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RZYM, PAP. Radiostacja Wolnej Grecj i do starczenie te j pomocy odstąpienia Tracji za
nosi, że ofensywa armii demokrotycznej na wy chodniej oraz wyspy Lemnos. Poza tym rząd 
br1eżach iatoki korynckiej rozwija się pomyśl turecki domaga się nowe.i 110życzki amerykań
nie. Oddziały demokratyczne po zdob'f ciu skicj. 
miasta Arachowa. gdzie wzięto licznych jeń- • . • 
ców, rozpoczęły atak na miejscowość Platauas. * . . 
Miejscowości Achla.dochori l Arsolaki został} I BE~GRAD, .P--:-P. - W :iram~ ogło~zono 
zd1>byte szturmem. komumkat of1c1alny stw1erdza1ący, ze w 

Na Peloponezie oddziały armii demokra· dniach 12 i 15 stycz~ia woj~ka rzą~u ateńskie 
tycznej zaatakowały stanowisko wo is~ ateń- go na~uszy_Iy 5-k~o~nte granicę albanską. _Dwu
skich wzdłuż drogi Agrinion-Patras. krotme miały mteJsce przeloty samolotow a-

teńskich nad terytorium albańskim, a trzy
krotnie artyleria wojsk ateńskich otwierała 

ogień na albańskie posterunki graniczne. 
"" ~„ • 

LONDYN. PAP Agencja Reutera donosi, że 
odwołana została ewakuacja dwóch eskadr 
samolotów brytyjskich stacjonowanych w po
bliżu Aten. Eskadry brytyjskie miały opuś
cić Grecję w przyszłym tygodniu. Przyczyny 
odwołania ewakuacji nie zostały podane. 

.._. ________ ~--~--------------~------------------------
ata~; o~~~f~i~ww~{:~~k~~m~r::roc:~e~:Jz~~r.- P-o-lsk· a delegac1·a rządowa : 

W Macedonii wciska demokratyczne z-30· 
były miejscowość Pedin;i-~ilkis. W cza~ie 
walk zniszczono 13 atensk1ch samochodow 

cieżarowych i 2 c:ołgi. ... złożyła wien;ec w mauzo ieum Lenina 
:-j.; 

MOSKWA PAP - W 24 rocznicę śmie(ci 
Lenina. przypada1ącą na dzień 21 stycznia, 
polska delega-::10 rządowa z premierem Cyran 
kiewiczem nd czclP, złożyła wieniec o poi
skich barwach na:odowych w mauzoleum 
Lenina. 

Delegacji towarzyszył ambasado! R. P. w 
Moskwie Naszkowski, ze strony radziec;ciej 
obecni byli ambasador ZSRR w Polsce Lebic
diew oraz szef protokółu dyplomatycznego Mi 
nisterstwa Spraw Zagranicznych ZSRR Mo
łoczkow. 
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PARYŻ, PAP Agencja EAM-Presse dono~i 
7 Aten, że w czasie dyskusji w parlamencie 
nad sytuacją wytworzoną po ostatnich sukce: 
sach armii demokratycznej na Peloponezte t 
w Grecji środkowej, jeden z przywódców mo
narchistów greckich Papandreu oświadczył: 
„Nie moiemy dalej ukrywać. prawdy. Nie ~a
mv ani dość silnej armii ani dostatecznej ~lo
ścl uz.brojenia by walczyć skutecznie przeciw

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

ko partyzantom" 
* 1: 

PARYŻ, PAP. - Grecka agencja demokra-
Manifesłacie chłopów fra cu kich 

„yczna Elefteri Ellada donosi, że w Ankarze 
loczą się rokowania w sprawie ewentualnego PARYŻ PAP. Krn3owa federacja rolników, 
dostarczenia pomocy wojskowej przez Turcję wchodząca w skład generalnej konfeder.a
greck.im wojskom faszystowskim, walczącym cji rolniczej CGA organizuje 2 lutego na te
przeoiwko ocldziałom ke1:1erała Markosa. renie całej Francji masowe manif~tacje chło-

przeciw antyludowym planom t~ayera Bluma - Schumana 

Rząd turecki domaga się wzamian za do- pów. Manifestacje te odbędą się pod hasłem .....:.:.::.:...;.:.;;;.;..;__ __ ,,;.._ ________________ _ 

śniegiem I 
W ostatnich .dnia.cl~ ~rudnia ub. roku rozszalała się nad wschodnimi wybrzeżami Ameryki nie· 
bywała zamieć smezna. W samym Nowym Jorku spadł śnieg prawie 3-metrowej -arubośd. 
Na ilustracji widzimy ulicę nowa.jarską z unierucl10mionymi szeregami aut. 

Sojusz 

7 ~ ~-• • • 
Walka z okrutnym tyranem 1 Jego 
zausznikami, obrona uciśnionego lu
du, t~siąc wesołych i atrakcyjnY,cb 
prz:\'.god.1.., , .... 

' 
·-~ _____ ...... ___ .....;;_....;.. __ _ 
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W kilku wiers h 
Premier kanadyjski Mackenzie Jang oświad 

czył, że rezygnuje z kierovmictwa p rlii libe
ralnej, nie wyznaczając swego następcy. De 

Prasie brytyjskiej podrzucono oslalnio nie gając w zbyt odleglą przes2lość, przypomina- uz-asadnić rozpętaną przeciwko n:im nagonkę. facto King opuścił swe stanowis1l!'l dopi~ro w 
byJejaki ze-r s.ensacyj-ny. Oto - według twier- my choćby słynny „li<St Zinowiewa", 5'pre;paro- Głoś.ny proces lipski, którego l>ohaterem sierpniu, kiedy zbierze się zjazd libar4łów dla 
d1:eń fabtyikmtów tego żeru - w brytyjsJdej wany w r. 1924 przez „zręcznych" fu.nlccjona- (wpełnym tego słowa rzn.aczeniu) stal się Jerzy wyboru nowego przywMCT· 
strefie ok:U.pacyjnej Niemiec wykryto piekieł- riu-szów pewnej instytucji, która odgrywa waż- Dymitrow ,dzisiejszy premier bułgarski, wyka- * * * 
ny „sp1.sek kollltlilisl-v. c.7.ny", klćlrego celem na, choć raczej ukrytą rnJę w po1Myce angi~l- za} bez;podstawność O®k.atierua: stracono dl . 

t W czasie napadu Arabów na osie e JOY· mialct był ,,&tot.f1edowanie planu Marsha la" za sklej. „List", pod:Ze.gający robatni:ków Wiei- wprawdzie „dla prtykładu" jakiegoś młodego 
pomocą strajków i mzruchów, or91miiowanvch &iej Brytanii do gwałtownej rewolucji, uzna- Holendra, ale glóW'!lych osik.1U:ionyc.h nawet dowskie Yechian w zachodniej Galilei dnia 
w Zagłąbiu Ruhry, Nadrenii i Westfalii. „Spis- ny został o.fkjaJnie w ipa.rę la.t później lako sąd hitlernwski - pod naciskiem opinii świu- 20 stycznia zostało zabitych 8 Żydów, zaś 12 
kowcy" byłi tak nieostrorżni, że wszystld-e swo- falsyfikat, w chwili o:p!!hUkows.nia zwbił jed- kiwej ~ mu lal uniewinnić. odniosło rany. 
j!l zamiary i zamysły 11ttwa.lili VI dokum nci" n,aik swoje: przyczyn.ił się do O'balenia ówczes- Oto dwa jil~krCJwe ipr.zykłady, ud9'Wadnia- * . * • 
pod nazwą „Plan M", a ten dokument, w spa- nego rządu la.bourzystów i objęcia w1adzy jące, że kłamstwo ......, a w szczególności klam- z Santiago de Chile donoszą, że na rzece 
sół> Tównie <Szybki, jak tajemniczy, do.stal się. przez pa1·tię k-0nserwatywną. stwo połączone z prowokacją - ma bardzo 
dcr rąk wladz a,ng!els.kich. Oczvw1&c!e, dok.u-! \V r. 1933 faszyśd ni_emieccy spa1lili .na r?z-1 krótkie n@gi i ż~. na ~vch nogać~ „sprytni" f~- Imperia w południowym Chile zatonął paro
ment ógl<:Jszarto, sokmenlowano, wywołano kaz, Goet!nga gmath Its1cbstagu, po czym wmą brv·kanc1 sensac11 po-htyc:z.nvch me daleko zaJ- statek. Zginęło 100 osób, głównie kobiety i 
wrzarwę nisbyw lą - i cely ~Wiat, a zwłasztl11 zrzucono na .komunistów, aby W te.n iSpOsób dą. · Bolesław Du.dziński. dzieci, udające się z pielgrzymką religijną. 
Anglicy, widią teraz dokhdnie, czym grtttil • - __,,,_ _.............,,_ ---~---------• .,..-._...._.,,....____ -~----
ludtko '~i straszliwy „!Opi;ek lfomuntstyc:tfi)'". 

ć'?l.lą lę ,!Sensację polit ·czną" uszy!-0 jednak 
w nadmiernym pbśpil!Chu, d1etegg też wszy-;;t
kie jej &t.wy .róffa:i;ą się jllż ~rzy Jlle>rwś:>:ym 
badaniu. Dzlwnvrn bowlt-m zbietrłf>1n oltolicz
rtoś.ci „sf]lsek fkotn1łllisly(·tn v" wvkryfo akurat 
w diwlll, gdy ze 5'b ony anglllsctsklej tzytiió-
11~ eą usilćlwanfa <'elem te!llinn Il 71mlz.lf.il11 
NJemf c 1 utwanMl!t tzadtt z11chot/11io-ni~m/ec
klefio . we Pra.nhltlrde.· Wojskowi nir'i:qdtv 
stref zachothl!ch - ge.n. Clay i gett, Ro.bmhml! 
- ta.k bardzo ~pieszą się z lą ro o-tą, :Ui za
po:tfliiieli, podoono, zai;Y!!lł ewoj" rLądy a tgt1-
dę co do yewny.ct1 s.zt:teqf1lóW' wyk.9'1l)'Wl:ltlP.!:fO 
p!!'fnu. Opfoi! detnokra·tyczna, izar6w110 
vr Niemtrnch, ja pola lt'11 ~rank&tńl, pne
ci1'°Illl .feil't. ~ jak wia.tl01rlo - ta;r:rtrtttom jJo
dżiafowym. zy:t J'lle j!!st więc nocn\ ,1Ws'ka
z.aną:'' rzucić jej w ac-ty iJJl-0 klem w-yhvte!jo 
atl hol: ,,spisliti lkomUnis!yl€Z1Jeqo", ayi ni!! 
jest ,,,po~ytettne" qdw,retić lej uwag~ olł 
spraw iroo•litytb - z:łuł14 fantct7:Ji i sensa'l:ji pa
li1Ył''7,nyt1l.L 

IstnleJe jesz-oz i11ny wspókzynnlk zaslaM
w1aj1.1cec10 „ibl.e.gu o]{olicmośd", Przez tiprrn
myslo'W'l-0ne Nie!ll<'Y Zachodn!i> prze't:lttidzl fala 
prolestttayfnyć/1 61t<J.jk6w g/odawych, wywofa
nycl\ t!le71k.ą e'VUacją a11rowt1acyjną tych terP
n6w. Odpewisd.zialność za 1ę syWację spada 
na: tmzątl ólrnpacYjny, którv oddal &fl'faWy 
zywnofrioWli W ręre zywlel6W hitletowak:c:h, 
Mbolujijey<:h celowo l :totmvśJnie do.slawv do 
miast i ośrodków ~Jtżmrtyslowych. Jakiż Io 
prosty i wy.q.odriv tSroosób .zrzucenia z <Siebie tGj 
o<li):>owiedzialno~-ti droqą wyikr)"cia „sp-isku l•!:" 
fntirtistyc1nec:f~ 1 • wstótl -wyglodnmlvm rnbo!tli-· 

ów i tf&rnlkót1!.„ „Pa1rzclE!f - nithtlą szot:ię
śJiwi znalazcy „PLarrrn M" - 10 nie myśmy win
ni, że robotni<:y ZaclH)dńl& Ni!!miec sttajkuJą, 
to winni .są komuni.śd, którzy straj·ki inśpirn
Ją, bo nie o ftfodowe sha >id· ttt diod.zi, lecz 
o a.Myma.rshaltawi;kle sfrajk! 'PO!llyczne".„ 
Wy1dęlej bzdury z ,,Plru1em M" h<len cilo• 

wiek to/\sądny nie może brat Jla Mrló. Nie 
bie:rz~ jej na serio nawet wielu z !yeh, łttóttv 
w s-pooób wrza kllwy i 'ha•pssUiwy 61tl.a"Winl4 
tę „s!!Il!S!kję" na latna<:lh prasy liryt.yjs-ldej. Są 
fjsWM llwłd i o.świtki nolitytzne, dla 11d6tvt'"h 
k.ażd-r śtt:ld~k proW.ad-iąet do 1elt celów JE!śt 
jMfteuko dobrr. I w tvtłt wla§nis tiśrodka.dt 
rodzą <Się - w razie potrzebv ~ pł1mV1Sly ro:t
~aitycl't tri~hw, m!l.llewtllW i JttłrWCJlh~fi. jak 
n}1. fałszowafti~ dok1.Utten16w, 1nscenl:tow.artie 
1mad16w te1tory9ł.Y"<::tttvt1t, fałlrv1f„wani.e 
myJttycit i pctdstę1ltiyclt informacji itd. łtp. 

Hi<J!.oria po-lltvki i <ly'Plor:ttacji n:tó7.e dostar
zyc wielu rrtzvkladóW tego .t0dt1iJu. Nie 

KJnó „WŁOltNtAfiZ" ZttWadi'.ka Hl 

W .tttttfsk dn. 23 ~tyć!i\!111:1 l'ltJllMI~łtA 
l<'llmtt Produkcji Arttery1ta1iskiej. 

Jo!~o a iwi~t~unf ~ 

Is-totnle t1li htJ,rywncle. Ulntzaly t§lęi fdZ· 
f101kgfor·tJWtS isygna!y, pioda'WarJ.g i Si11110· 
klfln. Ra1tk1~ne po~l111le,t;:e11le o~nrtt~ló wszy 
.s.~kid1 Mt wyją.tlru ,,del·e·gMów". Peitro
nesc1u ro.ż.porządzał się energicznie, \vy
tla.jąc rotka~Y: 

- Doibrzel Zauważono nas. Szy'kufo 
się <l10 lądowania. Wertt, wy wszyscy, 
biegn)<Jcle 111.a sp'Otkait!'ie, Wylł\d1UJ~ tm1ż o· 
hOłk, 1Ht H!.tttitej łąc·ei. Ja z.o!!ftitlę t panem 
ini.Ytt!1Elf!il.ftt, 

r a mi w 
w 24-tą rocznicę śmi'erci Lenina 

WARSZAWA PAP. - „Wiecznie jui bę- nerwlny KCZZ Kuryłowicz, prezydent m. s!. 
clzle §stM Lehina bić w piet.si reWólucji". - War,s.zawy Tołwiń.siki. Wojsko f'01l.5kie repre-

Te <Słowa z wiersza Majakowskiego, wid• zentowa.Ji generałowie: Szarecki i ZawadZ11c.i. 
nieją na czerwonym. Ue, llll·d pgpiersiem Le~ Byli rown•ież obocni: sekretarz .ambasndy ZSRR 
fl!na, u.staw'irtnym na podium. Czytają je w JnMowlew i przedstawiciele amba<Sad pań<Stw 
akuplenitt tysiące J,udtl p'fZybylych na uroczy- demok.ra~jl ludowej. 
s tą a ka demi ę w 24-tą ro-cz.nicę śmierci Leni_.. Akademię zagaił prezes za.r.zą<lill głów.n ego 
na · Towarzystwa Przyjażni PoJs.ko - Radzfockiej, 

Na akademię zorga.nizowam\ przez Towa· min. Swiątkows-ki. 
nys-two Prtyja.l.ni PolS1ko - Ratltieckle.f przy- Gtęboki refertl't () Wlod.Z'i.mierzu Lenl:rtie 
bfl!i Witemarsza-lek Se}mu :SarcikóWISki, Wi· wygłosił sekt~aTZ l{CZZ Wtadysław SokOr&ki. 
<'e!trl'>mi!ir K?~Y~1, ministrowie: Sw~ąl!lrnwskl, I WSikazując w!slk?śe Lenina, mó_w.ca. przy10-
SkTzeszerWs-k1, ~usmek, K.oozmows.k1, Dybow- etyl e!Q'Wa, jaklnn csn1".l'ctlny komitet partii bol 
ski, Rzymowslu, podsekretarz etanJU w prazy· szewlików powiudamlal naród o ś:.tnierci Leni
dium Rady Mllii<Strów - Be;rman, sekretarz ge na: „Nigdy je8zcze .od śmierci Marlcsa dzi!!je 

Cenniki za usługi krawieckie 
Zarządzen~e Mrnr ra Przemy lu I Handlu 

WARSZAWA PAP. - Biuro Cen Ministet·f Podstawa do zaliczenia pracowni i.rawiec
~twa .Przemysłu 1 Handlu podaje do. wiadotno, klch do jednej z 4-ćh kategorii jest: wi!!l
sci, ze uli:azaki &ię zanądzenie mim&tra Prze· kość ptllcowni, ilość zatrudnionyrh pracowni
myslu i Ham1lu. z dn. · 20 stycznia 'br., kt~e ków, ich kwalifikacje, miejsce położen:ia oraz 
nm-mttje .z11g~thiHntJe ttitług w zlilłtesle rzem o urządzełlie pf!l.cO'Wfl1. ' 
sła kraw1eck1ego. Zarządy cechów w te.rminie 5-dniowym od 

Zarzl\dzenle to zalec~ komisjom cenni.llo- dnia ot~yniani~ • t:staleni~ z~'w_.alifikowani,a 
wym u!ltalfulle ten mlłksytnalnych na .wstOfe- pr~i.::owm krnwlet.J:~c~, zawiadamiaJą.poszcz~gol 
golne tisługł kraWłec.1iie krawców męsk:di na Pracownfe !la plstnie za po!w1erdzemetn 
i dalnskich. odbioru, do jakiej kategorii zostały one zasze 

p . k . , Jegowane · pny· równoczesnym -pouczeniu o 
racown1e raw!ei.:kHi . : 'tQataly ,,._podl!liel"~~. treści nltdejszego :Zarządzenia. 

?.a czter,Y k_ategone, a m1ano.~lcie' pracowm_: Dalsze przepisy tagti tarząd.zefiia zostaną 
i(&teg?rh spe~jalnej, lialegoru I-ej, kategom podane w nas! pnym komunikacl · Biur c 
U-eJ 1 ka{8!fo!li Ili-ej. e a en. 

W ciągu 7 6ni od dfil<i wejście w Żyi:ie tli-
nlejśzego i11rt4dzenia cMhy krawców przed- fi dZI ł L•bll 
lożą w trzech egzemplarzach wla~clwym r~fe-
rlłtom przemysłowo-hand10-wym starostwa lub między AngliQ i USA 
wydzlllłom przemysłowo-handlowym w zaną LONDYN,PAP. Jak donosi ,,Daił" Worfi.f!t" 
drtcb miejskH~h miast wycl~lelonyc:h do żn- W 1 

hvlstdtsnfa &"lsy zfi!lJ'tiują,tych ~ię na foh lelka Brytania i Stany Zjednoczofi~ potozu· 
1 " Illiały się już między sobą co do podzla!u 

terenie działania pracowni krawieckich z wnio Libii. w myśl porozumienia Tripolitania ma 
skiettt o zaliG:zenie ic:h do jetlrtej t wyżej wy- przypaść USA, z!I~ Cyrenaika - Wfelldej !lty 
mienionych kategorii. taniL 

Wyżej wymienione władze winny w termi- Anglicy mieli już zawrzeć pakt z emirem 
nie 5-dnlowym ustalić zaliczenie ptncowni kra I CyrŁnallt·I, lttóry jest got6w oddać w r~ce 
wieckich. do. odp'>WiE!dnlcb ka-tt!lgo:rli po wyslu Anglików zarząd nad krajE!m oraz klerowit1-
chanfti opinii ttlieiseówego cethu krawc6w. ctwo armii, po1leji, baz Wólskowych Hp. 

~o styczttia U14fl r. zmarł 

!il. t p 

HAZI IER STACHEREN 
l>higole&nł pracownik PZI'W r 1 

w zmarłym tracimy cettlon~~9 i wartościowego prllcownika. 
518-g D\'ltEJWJA I lłAl>A ZAKLAifOWA 

wielkiego wyzwole1kzego ruchu proletariackie 
go llie wysu.nęły takiej tytanicznej postaci, 
jak nasz zmarly wódz, nauczyciel, przyjaciel. 
Wszystko, co w proletdiiacie jest wielkiego i 
bohaterskiego - nieustraszony umysl, żelaz· 
no, nieugięta, slanowcw., wszystko przezwy. 
cięiająca wóla, święta nienawiść do Iliewołr 
i uci3ku, rewolucyjny zapal, który góry po
rusza z posad, 1 bezgraniczna wiara w siły 
twórcze mas, niezwykly geniUScZ organizacyj
ny - wszystko Io znalazfo wspaniałe ucleleś• 
n/enie <W Looinie, którego Imię 11tało się aym· 
bo/em naszego świata od wschodu do za-cho· 
du, cd południa do północy." 

Na n1arąinesie 

Anglosask r6wno · ć . 
Argumenty B.B.C. w świetle prawdy 
Wfellcd Brytania zawarla ostatilio f'akl przy

jdŹiil J 'Wzaferrtnej pomocy z /rokiem, państwem 
arabskim, /iczqcym około 4 mllionów miesz
kat!ców I będącym jednym .t poważnlejszych 
producentów nalty oraz, co najwaf.nie/11fe, oił 
1932 tMkomo niepodległym. 

Radio bry!y/skie po prestu nachwalić się 
nie moźe jak\ demokratyczny, w21arowy J szla
chetny jest ten układ, gwarantujący obu slro· 
nom równe prawa. 

Niedowiflrk1, nie hardzo ufający propagan
dzie )3,B.C„ J w.qtpiąey w dem.-0kratyzm Bevirta, 
ż zaldopotanfem drapać się będq w głowę, gdy 
zapoznają się z tytn pięknym dokumentem. 

Bo cóź. Uk!ad przyjaźni ptzewiduje wprcrw
dzle, ie Artglia ma wyłączne prawo do eks• 
ploalaćji złóż naftowyclt w Iraku. Ale w za
m/@ zd to óttzyffl.uje Irak prawo wieIC9n.ia 
szybów naftowych w Ang/i!. Coprawdc., j{lk 
świ-0t świ.i1tem, nie wydobyto w Anglii ani j~d· 
nej tony nafty, ani Aarbawie iraccy nie mo:ją 
potrzebnych kapitałów dla organizariji wler
ceń, ale chyba nikt sprawiedliwy winić :ta to 
nie będzie ani Wielkie; Brytanii, ani jej poli
tyk/ zagranicznej, ani B.B.C. A G!iVNT - TO 
ROWNOSć. 

Układ przy jaźni i wzajemnej pomocy prze
widuje również, ~e angielska misja, kierująca 
do te; Pól'( armią „niepodległego" Iraku, ~o
stafe. ~llkwidowtma. .w je/ mlej/Jce powstaje 
wspolntt, lracko-bryty1skc. rada wojsko1,va, któ
ra btfdzfe dowodzlla armią Iraku. Wśród c-złon
ków Jady Agltcy stanowić będą · jedy.nfe... 50 
procent. Pozostdll będą obywatelami Iraku 
1 ~r11wdop-0dabn.Ie prawomyślnymi' muzulmana-
1111 I klóz fest temu winien, ie brak wyksztal· 
cl!nfn woj1Skowego nie pozwoli im dowodzić. 

Ale - nieprawdaż - city ta t6Wnośl!, obja
wiająca się w ultrademokralycznef Jormie pa
tylelu, nie jr-8t wzruszającym dowodem w:mio-
slości za.qad polityki p. Bevlna7 L. 

z prt}·lbytycib płfotów d1wyc1il kow twróclł eię również do Bad111111ietie
Petr1011es·c11 za ręc.€'. Twarz Niemca wy· wa: 
krzywiła ~lę w gry1111asie bó1!1U. Dmgi I>i.lo.t - Witaim1 fowarzysz,u 1<aIJitanie, Tow. 
1,!Jhwy<G.ił go t t}111 i bły1sik11wi·c.mYm r.u-, Z.orJ11 dziękuje warn z.a pierwszorzędne 
1;!~1em wYrzu.dł z ki€1SZ'(!•ni kiurrtki r-ewo-1- wyik10.11011i~ za.dania. Jak zd!nowfre, krupó.
wer. Trz.e,ci na ton1J11st gł<>•sno O!aw<0Jał <Il() ta11lie? 
zniett1·ch01111laly-ch „dielega1tów": 

t1:1.~ ! A111 'kroku! 
Co ro z.11a•i;;Zy? - zawoł4tł Pe·frone· 

t:N~u. Al€ nl€ dostał od!powied1z.i', jede,n z 
t-rzYmają.cv~ih go lot11ilfóW. l1i€ w)"J'U•sz
Gtająt: Nl'frtrH;:a, leiwą ręką 'Przeciął sz.oo-
1'Yr którYml był zWiflZUrtiy Ba.c;frtrnietiew. 
.T cdno~z11·ru1ft1, JjlJot z!d]ął o'kulairy i hełm. 
l(o~zi01i'z.0110 z,e z.dziwieifl·ia oczy Ba1cn1-
111h1thnvrt 111]rzt.1ly d~brzę miu t11E.tijoo11ą 
twarz Tu.z.owu, · Tu1.ibw sz<€fbik-O s!~ uś-
t11d ~Jurt. · 

i' '.vat w piJ,bli-tt1. Ntt kH1'a s.tilJtiwH:l w 
krz.akaich mi1gn()lły cie111l~ ł t<o.zlg·~da 11J1ę 
prowaid'zio.na szie1p1t1errn rotmó·Wa. rthrntioo
ka. Za 1sek111mlę z krza'ków wylo11iły lę 
trzy p.o.1Haciei ulbrane w lttt11fotg k{l111bl" ~ T-0\vitl'tY' tit T'uwwl ~ z.l'lwołał u
nezony. Pefr.onesou wy111ror;.towat ~ię i clt1~t-011y Ba<Ghml.~tiew. - Sk!\.d wy r11 
p1odnió ł rękęi do g6ry: J.~ w·zl~1d.M:l~? . 

- JigJJ Ui.tletl - Nl.g. fo ~die11, fawarzy zu ka;p,liianiie! 
- tteH ! - od1p•óWi"'dtieli trHl z.gotli11l0 - od'powledz.lał wdąi uśml~ńięły Tu-

przylby!;i J.o•tn'i'CY. Jedieti z nlG!1 z'bliżY·ł sl~ ww. JgBt fm ~ 1t1ną 'JMtłlt<owni•k Swriry
d,0 P@itro·nescll i WYiC.i<vft.al]ą·c doń ~ękę po- dów 01·~z to~v. Cw:f.eitk·ow. Zdążytvś1111y w 
\irleclizfał: ~ Jdi gfa~!fJigJ-e ! f)c:J.rę. Za c11wflę pfiz-Y.b~1d.ą tiu foln1-erz1e, 

- Bardz.o d·olbrze - zwawo i veso~o 
odrpowied:ział Baici}]rrtaetiew. - Alie co z 
Leon tiewem? 

- Leo11ti.gw z.na,jdruj1g ię iuż w Mos
kwńe. - rze'kł 1»ufikow111ik Swirydow, ró 
wnież zdejm11jąc hełm. - Wśzys.flm w 
porządku. 

f uu ze gbzywio1nyicQJ ust P·efr-0.nescru 
p,a diło ipyt~rnie~ wyipl{)wdeictzfa.ne pełn1"!11 
wśde'ldo·śq sz.ep,fem : 

- L·eontiew w Moskwie? A wy 'ldm 
j·eitte9ciie? - z.wrór;.ił si.€:! zwiQzany j,uiż 
szpiie·g dto d·omniemane1go ,,inżyinie.ra". 

- zg mnie ta!l.d Lwnrtiew, jak z Git:lbie 
~ Pi·e1row ! ~ paidła od!P'<>wit:dź, - A 
chciatbyś, żeby on był w Berlinie? Nde o 
bawialj s1ęi on }estoz~ będrzie w Berlinie ... 
Zwląz,anyclh .,,die·J.eiga.1Łów1' tymca:laaeiltJ 

JIJ1ź z<l:vż,011•0 załardiowat <lio z,najid1udą-c-ego 
Siię w p.01bai1żu aiuta. Ty,111 raz1em 11ie,"1.iAi::~ 
k!ernm wlv.via<l1oiwi ni.e. 'P.Owfodł!O +ilA. 

Nhrt „defogad" zdążyli \.Y11kt111ac r-oz
k::tz swego szie~::i. ~~11101.at lsWh: 1

• 1.\lyqą_-. 
- Dal'!ke s.ehr, tl(l.rr Pifot! aby. ~skórtowat „de1·ega1tów", 
J tiu nagle stal-0 sięi coś nieoaekiwane- Trzymający Pet[rQd1.escu z.a reice Cwid' lCONlF.C 
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Niezałat-wiona s pra"""a. 

czego W 
Od wielu miesięcy prowadzone są roko

wc;~ia pomiędzy rządem R. P. a rządem bryty 1-

skim w sprawie powrotu do kraju wieloty
iięcznej rzeszy robotmKów i górników pol
skich z Westfalt1. Rząd brytyjs•ki sprzeciwia 
się masowej repalnacji tych Polakow, mimo 
ich gorącej chęci powrotu do ojcązny i wzię
cia udzialu w od budo wie zniszczonego kraju. 
Wła.dzom okupacyjnym strefy brytyjskiej, for
sującym plany go-spodarcze.i odbudowy Nie
miec, nie uśmiecha się perspe~<tywa utraty kil 
kudzie-s.:ęciu t)·S ę'. y rąk rcbcnvch, co nastą

piłoby w związ.ku z rcpatriac1ą Pr.laków west
falskich. To jest is'o!na przyczyna oporu 
czynni! ów brytyJ~k eh, przyoyna nat1iry ego
istycznej i czysto kalkulacyjnej nie mająca 

nic wspólnego ani z zasadami elementarne] 
sprawledliwo.ś<:1, am też z interesami narodu 
i państwa pols.kiego. 

alczycy nie w aca·ą dokra·u? 
Cóż pisze na ten t.emat prof. Bernhar<l, któ

ry n.e należuł z pewnością do przyjadół na
rodu polskiego? Ot-0 parę wyjątków: 

„W Naurenii i We.stfalii mieezka obecnie 
ok. 200 tysięcy Polaków, są to przeważnie ro
botnicy. Ta masa robo-tnicza pochodzi w więk
szości z Poznańskiego i Pomorza (51 proc.), 
Prms Wschodnich (24 proc.) oraz G. Sląska (9 
proc.). Polska emigracja jest tal;: zwarta i so
lida'fna, że dzielnice fabrvczne w Gelsenkir
cJ1en. Recklingshaus0n, H~rne i Bochum czy
nią wrażenie, jak qdyby mia.st polskich. Ich 
życ'e towarzyskie poza pracą stanowią zebra
n'a, nadil ące ce<:hę szczególną pol5'.1<iemu ży
du w Nadrenii i Westfalii. Niqdzie Polacy nie 
biorą tak li rneqo udziału w towarzystwach 
~piewaczych, gimnai.tycznych, robotniczych 
i o~wiatowvch, jak w adrenii i \Vestfal\i„. 

Należv uzmać, że Pola.cy tute]s.i są w tym sen
sie d~brze zorganizowani. Fakt ich egzys•ten
cji na obczyźnie, jak-0 jedności na10dowe j, 
świadczy właśnie o 01rga,nizacji". 

Niemiecki profesor z epoki Wilhelma II, pi
sząc o Polakach w Westfalii, um1al eię zdobyć 
na sąd trzeźwy i obiektywnv, podkreślił kh 
niezachwianą polskość, uzna! ich zdolności or
ganizacyjne. Dzisiaj - po 40 latach - dy
plomaci W . Bryta.nii, pozostający z Polską 

w 5losunku sojus.zniczym, odmawiają Połakom 
z Westfalii prawa do polS<kości, czyniąc z nich 
ni stąd ni ąd - „Niemców polskiego po
chodienia" ... Dziwnymi metodami poslugUJ", 
się nieraz ludz·ie, którzy pod osłoną pięknych 
i wzniosłych frazeoów na po'kaz, mvślą jedy
nie o wlasnvch, bardzo przyziemnych i wna-
chowanych interesach. B. D. 

Bilety tram wa jowe nie zdrożeją 
Oświadczenie prezydenta miasta tow. t Stawińskiego 

Oficjalnie - wysuwany jest przecież pre
tekst innego rodzaju. Mianowide, czynniki 
bxytyjskie doszły do zd11miewającego wniosku, 
że emigranci polscy w Westfalii nie są wcale 
Polakami, lecz „Niemcami polskiego poclwdze
nia" (!). A skoro tak, winni sied1.ieć w Niem
czech i przykładać się gorliwie do odb.i lewy 
niemieckiej „ojczyzny". W roku bieżącym nastąpiła komasacja Ko- Mimo, że tramwaje są deficytowym przed 

W n'i'iąz 11 s lyrn niezwykłym odkryciem lei Elektrycznej l:.6dzkiet l L00zkiej V.'ąs'co- si~biorstwem miejskim, Prezydent tow. Euge
etnograf.cmym, wychodząca we Francji „Ga7.l'- torowej Eleh.lrycrneJ Kolei Dojaulowej, kt:>re niu~z Stawiń~ki na ostatnim zebran111 !RN -ra 
t-0 Polska" przypommała opinię uczonego nie- jednocze~nie przeszły pod zarząd !Jllliny mia- pewnił, że w roku bieżącym bilety tramwajo· 
mieckiego, prof. L. Bernharda, który jeszcz.e sta ł_,odzi . we dla ludności pracujące) naszego mias!a r.le 
w roku 1907 wydał książkę pt. „Das polnisclie Tramwaje dotychczas nie osiągnęły samo- zdrożeją. Samorząd będzie czynił wysiłki, aby 

wystarczalności J pracują ciągle deiicytow<> innymi środkami wyrównać deficyt Tramwa· 
Gemeinwesen im preussischen Stqut" („Spo- z zadłużeniem 70 mil. zł. "ó 

leczno5ć poi-ska w panstwie pruskim"). Jeden Tym niemnie.J Zarząd Miejski przewiduje J wTo zapewnienie Prezydenta powinno raz na 
z r<YZdziałów tej ksią:t.ki poświęcony jest wlaś- nowe kredyty na rozhudowę sieci tramwajo- zawsze ukrócić „szeptaną propagandę", :tt6ra 
~ie sprawie .'.'.~obotników polskich w Nadremi wej w dz1elnicy robotniczej na Stokach - na kolportuje wciąż różne plotki na temat pod-

w Westfa.la · . . . . . . ... ten cel przeznaczono 18 milionów z ł. wyżki ceny biletów tramwajowych (m.z.) 
!l 1 'llllioll 1 l lll'iM'i l 0 11'11,llilll'llll :l li•t;!ll' l ' I Kl·ll · l .' l'l l .l l' l„l l'.l" l l~lll"l" l llll'll 1 lnll!ł'11,!l!ll !!Milll , 1M,l I 11 ·111 11 11 111,11111 I I l' lll l I I I ii I 1·11 l i•M"I Ili l ll;l'llll"l !il illMi>lillllll ll'llll lll1lll.ll!l i'M ll1ll l!tll'l:l 'M!lli!I llllo'li'l'll!hl!l1Mr111111.l l'll llll1•lll ll'l'!I 

Słaby rozwój współzawodnicrwa pracy w PZPW Nr 4 
Brak i i osić)gn ięcia „Francuzów" 

.Po. „Fra.ncuzac.h" pozostały jlll'Ż tylko wsporo- , cy zarabiają 0 kilkadzie~ią.t procent więcej, I znowu nasuwa się pytanie: co w kierunku 
n.iema, ~ zaloga m~ głowę zaoprzą~niętą poważ- niż uprzednio. podniesienia śwrndomości robotników zrobiły 
me1szyimi sprawarru. Na wzro.s·t wydajności pracy w;plynęło i to, kola PPR i PPS, co zrobiła orgaJ1izacja zawo-

W PZPW Nr 4 (dawne zakłady Alla.rt i Rou- że brygady remontowe naprawiają maszyiny dowa? 
s-eau) w r. 1947 plan roczny wykonany został w niedzielę, co przyczynia się. do znacznego Jeśli już mowa o minusach w5pomnijmy 
w 108 proce.ntach. Ja.kość produkowanych zmniejszenia postojów maszyn w ciągu dnia i o tym, że portiernia prncuje źle. PrzE2 c;ze-
wyrobów była jak najlepsrza. pracy. rolko otwarte wrota można wejść i wyjść, 

Rok 1948 s•tawia jednak przed kier-0wni.c- Plany poszczególnych oddziałów konstruo- a nikt nie zapyla o przepustkę i nikt nie za -
twem zakładów oxa.z ;przed z,ałogą nowe :z:ada- wane są w taki sposób, że nawzajem s.ię za- interesuje się nieznanym przybyszem, wcho
nia. Plan na rok bieżący przewiduje urucho- zębiają, co przyczyniło .eię do wyeliminowania dzącym na terytorium fabryki. 
mienie w przędza lni dalszych 20.000 wrzecion, postojów organizacyjnych. Warto podkreślić, Kto za to ponosi odpowiedzialność? 
zdemontowanych, wywiezionych i części-Owo że cyik:l produkcyjny w PZPW Nr 4 jes.t &kom· Kończąc, pragniemy podkreślić, że pomimo 
zdekompletowanych przez Niemców. Ilość plikowa.ny, prz-echod.zi przez szer-eg fa:i: i trwa braków, niedociągnięć i błędów, kierownictw0 
czynnych lewiatanów winna wzrosnąć z czte- 2 i pół do 3 miesięcy. i załoga fabryki mają na swym koncie p-0waż
rncl1 do sześciu. Ucz;ba zatrudnionych ma W celu przezwyciężenia braoku . niek1órych ne osiągnięcia. Osiągnięcia te, Io przede 
-zwiększyć się z 1250 w chwili obecnej do 1600 rodzajów igieł czesar!k:owych posta·nowiono wszystkim wykonanie planu z nadwyżką,. stały 
w grudniu. Produ.kcja wełny pra.nej winna wykorzystać igly o innych rnzm;arach. Osią- wzrost stopnia uruchomienia i dobra jakość 
wzrosnąć do 6.728 to.n, produkcja czesalni win- ga się to drogą luitowania igieł z in.nyc.h grze- produkcji. 
na oGiągnąć w roku 1948 2.155 ton, a prodouok- bieni ,a nawet krótszych, niż pra:episane. Nie wolno jednak &poczywać .na laurach 
cja qJrzędzy powinna wzr.osnąć w roku bieżą- Pla•n małej racjo nah-zacj.i na rok bieżący zeszłoroa.nyoh sukcesów. Trz.eba widzieć nie· 
cym dwudziestokrotnie w porów•naniu z ro- }etit może niedostatecznie jeszcze rozwinięty. d-0ciągnięcia i bra.ki w pracy swej, podjąć od-
kiem ubiegłym. Kierownictwo fabryki przewiduje z.mniejs.zenie ważnie i energicnzie walkę o ich U'5llllięcie. 

Plany fabryjd są śmiałe i powiedzmy to ob.sługi selfaktorów z siedmiu osób do sześciu. Trzeba przede wszystkim p-O<ljąć walkę 0 wzmo
otwarcie, nieła.twe. RealizacJa ich wymaga Skrzr~ka. pomysłów świeci, niestety, pus1kami. żenie dvscypliny pra.cy, objąć wszy-stkich moż-
wiele za ału ze 6,trony załogi i inwencji ze W1el~1m mrnusem fabryki jest niski poziom liwie robotników i pr.a.oowników ruchem współ-

t ,_? · tw dyscypliny pracy. Na so rtowni rnbo·t<nicy my- zawodnictwa. Przejściowe trudności su.rowc-0-
15 rony .... 1-erowmc a. · · k . · . . . . . . I b · · 

Wydaje się nam że te elementy nie zosta.- Ją ręce 1 szy ują się do odeioc1a jUZ na 20 m1- we u !Jlne me powinny wywoływać nastro· 
ły jeszcze w całej 'pełni rozwinięte w PZPW nut. '!1rzed „gw12dkiem" .. w niekt~rych innych jów bierności i demobilizacji, przede wszyst
Nr 4. odd.z1~ach prze~staw1a EH~ ~ytuacJa nle o wie- kim w kierownictwie admini&tracji fabrycznej 

Przede wszy6tkim trzeba więc podkreślić 
nadzwyczaj slaby udział załogi fabryki we 
współzawodnictwie pracy. W pierwszym eta
pie W6półzawodnictwa in<lywidualnego PZPW 
N· 4 udziału w ogóle nie brały. W drugim 
etapie (grudniowym) stanęły do współzawod
nictwa 22 !Tobotnice z tril-E<:h zawodów (niciar-
11:i, cewiarki i przeglądaczki). Sąd współza· 

wodnictwa przyz.nał dziewięć nagród. Oz.nacza 
to, że spośród 1250 rob-0tników fabryki bra'o 
udział we współzawodnictwie zaledwie 1,6 
proc. ogółu zatrudni-0nych, a s.pośród 22 współ
zawodników 40 procent otrzymało nagrody. 
Cyfry le wskazują, że w PZPW Nr 4 nie istnie
je współzawodnictwo pracy. 

Kierownictwo fabryki twierd'Zi, że w zasa
dzie ruchu współzawodnictwa rozszerzyć się 
nie da, że charakter pracy zawodowej sortowa
czy i niektórych innych zawodów nie pozwala 
na zorganizowanie wśród nich współzawodnic
twa. Jednak liczne przykłady, chociażby 

z PZPW Nr 5 ,wiadczą o tym, że i tego rodza
ju wspólzawodnictwo rozwinąć jedna.k mo!l:na. 

Wydaje się nam przeto, że kierownictwo 
PZPW Nr 4 winno zmienić swoje zdanie w tei 
sprawie ,gdyż w chwili obecnej dalszy rozwój 
fabryki (podobnie ,jak i całego naszego prze
mysłu), uzależniony jes( w dużym stopniu od 
tempa rozwoju współzawodnictwa pracy. 

W czasie naszej byitności w fabryce nie 
mieliśmy wprawdzie s•posol>ności szerszego za
poznania się z praca organizacji pohtyc7nych 
i zawodowych, ale jesi rzeczą pewną, że za 
rlotycbcz~~owv stil n w~.oólzawodnkt."· · 
one w pierwszym rzędzie ponoszą odpowie
dzialność. 

Natrr-· ' jeśli idzie o „malq racjonaliza
cję" to w roku ubiegłym fabryka ma do zano
towania pewne osiągnięcia. W rnedawno uru
<"homionej niri~rni obsl11gu ją niciarki bez po
mocnic 400 wrzecion (w innych fabrykach po 
200). a rohotnice na cewiar:kach krzy7.owyrl-. 
i na dwojarkach obsługują po 20 lub 21 bęb
nów (dotychczaJSowa no·rma 15). Robotnice te 
po prrziej&ciu do bardziej wydajnych foxm vra· 

le lepi e]. Do swladomosc1 w1.elu robotników oraz wśród kierowników partyjnych organiza
nie dotarło je;;zcte zmzumienie, że w sw-0jej cji robobniczych. A wówczas fabryka po1tT8Ji 
fabxyce trzeba pracować lepiej, a w każdym zająć poczesne miejsce w szeregach czoło· 
xazie nie gorzej, niż ~·czasów panów Allart wych za.kładów przemysłu wełnianego. 
i Rousseau. Wiktor Lemiesz. 

a o t a tn·e • 
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(ciąft dalsz-s) 
W <YLMie r<l'Zpa.czliwyeh, tragic-z;nych walk 

na frontach, Hi~ler potrafił spędzać 6amo.tinie 
długie go-Oz.iny, poświęcone ułożeniu fant<1&ty
cznych pla;nów, dotyczących prz.ebu<lowa.nia 
Be.r!Lna o·raz i=ych, większych miai.;it memie<:· 
kich. Działo się to w czas[,e, gdy :p.ra•wie wszy· 
sfJk,ie mias·ta leżały /UŻ w gruzach ' mogła być 
mowa nie o ren.budowie, lecz tylko o odbudo
wie ... 

Niektórzy uwaiaili te .nieco dziwne, po
wiedzmy delika.tmie „nawyki" oraz „zain.tere
sowalllla Hitlera za słaJbQlSltki „wielkiego 
czlowieka", za nie?:będną w cza&ie odpoczyn
ku roz.rywkę. PomrukiwaiibO na t€'.n temat, iż 
Roosevelt, na przykład, w chwilaoh wolnych 
od wytężonej pracy namiętnie k-0lekcjolll.uje 
znaczki pocztowe... Ale, jednaik tacy, według 
określenia HWera „idioci" jak Churchi.1 i Ro-
06evelt byli o tyle przebiegli, że w spraw:ach 
istotnej, dość obcej im sitra·tegii p(}lega.li na 
swoich qsnerałach. Hitler, natomiast - na 
odwrót ... - wszędzie I za.wsze ufał tyl'ko „wohm 
„genialnym" przewidywaniom, nie słuchając 

a~olutnie I nigdy fachowców wojskowych. 

Rzecz ciekawa i charaktery'5'tyczna, że A· 
dolf Hitler nawet nie interesował się bliżej 
nigdy stanem zniszczenia Berlina. Po prostu 
nie widział stolicy ... Tylk-0 rnz jeden w lieto· 
padzie 1944 roku i to jedynie przelotnie, zo
ba,-zył :rn!szczony i 51palo11y Berlin. 

Zdairzvlo się to w wa.runkach dość .n.iezwy· 
kłych. Hitler „tym.czasowo" musiał wyjeohać 
d-0 Berlina. Opuścił SWii zni.szczonii siedzib~ 

w Ra'.>tenburgu, którą powi;zeohnie nazywano 
„Woi!fS<'.ha!DZe". Tam właśnie dokonano w lip
cu znaJI1.ego z,amac.hu na Hitlera. 

Pewne Olkoliczności poniekąd związane 
z tym faktem, zmusiły fuehrera do tymczaso
wego ()jpu;;z,czenJia swojej główn':lj kwa;tery. 
Jechal &pecjaJnym pociągiem. Gdy pociąg mi
jał spa.lo.ne i zniszczqne przedmieścia &tolicy, 
H1bler prz.elobnie spojrzał przez okno.„ Ogrom 
zniszczeń, jaki ujrzał. wywairł na nim wstrzą
sające wraże.nie. Był po proS<tu przygnębioiny, 
a . zar~em niesł17(:haatie zdz,iwiony, dokonany
mi przez nieprzyjaciela z.niszczeniami. Ale 
trwało t~ U:ledwle pil!Ię minut ... Hitler szyb· 
ko ?ddalJ.ł ~1ę o<l okna, nie chcąc więcej pa
kz~c na w100:m~ i tr~gicw.e ow11.ki wojny. 
Wowczas własrue na1•wnie <YZna im il 6Wemu 
naj?Iiższe~u· otoczeniau, że n.igdy nie wyo
hrazał sobie, a:by wojna mogła pociągnąć za 
sobą aż tak straszne 51pustoszeme. 

POCZĄTEK KOŃCA 
Marze<" 1945 r. był właściwie pnczqtkiem 

końro. Ws.z}"S1iko przepowiadało rycbły upa
dek. Wtedy właśnie, pragnąc- ratować co s'.ę 
dało. Guderian usił<awał okazać wpływ n.a 
bi'Eg wyipadków poifi.tycz.nyc.h. W tym celu 
postanowił on zetknąć się z Ribbentropem. 
Generał uprzedził ministra o spotkaniu za po· 
średnidwem po~;ła Barandona. ów po6eł utrzy 
mywał łączność między 6Ztabem generalnym 
a miini>Ster5tw.em s.praw zagra.nicanych. 

SpQIŁkan!e naistąpił-0 dnia 15-go ma1ca. Wła· 
ŚD!ie w tym dniu odprowa.dlliłem udająCC9'o 

Sk, s 

T o i O wo 

Kwestia 
„ 

nerwow 
OBYWATEL A: - Czytałeś, przyjacielu, i• 

w Stanach Zjedlloczonych zabroruono wyświet• 
Janie filmu dokumentarnego, przedstaw1a1ącl?4 
go tragedię Lidie? 

OBYWATEL B: - Lidie? Tej wioski cze
skiej, tak okrutnie ,,spacyfikowanej" w czas~e 
wojny przez gestapowców niemieckich? Nie 
rozoniem ... 

OBYWATEL A: - Wladze amerykańskie 
uznały ten film za zbyt „okrutny" dla publicz
ności US'A. Publiczność tn - zdaJ1iem władz 
- ma b. slabe nerwy I nie wytrzymuje żad· 
nych „okrop:wści" ... 

OBYWATEL B: - Yankesi mają słabe ner
wy i nie wytrzymują okropności? Hm, hm." 
Czekaj-no, a pamiętasz amerykański film 
„W sidłach szantażu"? 

OBYWATEL A: - Owszem. Bandyci i parę 
trupów. 

OBYWATEL B: - „Zbieg z Sing-Sing"' 
OBYWATEL A: - Naturalnie. Gangsterzy 

i kilka morderstw. 
OBYWATEL B: - A „W cieniu Chicago"1 
OBYWATEL A: - Oczywiście. Racketerzy, 

kindnaperzy, „łupież", grabież I szereg za· 
bójstw. 

OBYWATEL B: - Nie pomnę już tytułów, 
ale, zdaje się, że filmów bandyckich w Ame
ryce nie brakowało nigdy i nadal nie brakuje1 

OBYWATEL A: - Masz rację. 
OBYWATEI, B: - Skoro tak, to dlaczego 

wlaclz.? ameryka1hkie nic u 1·a. ''?ja za zbyt 
okrutne wyczerpujące nerwowo filmów z dre· 
szczykiem a la Chicago czy a Ja Fronkenstein1 

OBYWATEL A: - To, widzisz, zupełnie in
na kwestia. Kryminalne 1 sensacyjne tilmY. 
amerykań.skie, cokolwie/iby o nich powiedzieć. 
zawsze ciut ciut gloryfikujq bandytyzm i ma
kabrę a przeto „krzepią ducha" dla potrzeb 
awanturniczo - wojennych, czeski :zaś film 
o Lidicach potępia bandytyzm l sadyzm, pod· 
kopuje makabrę wojenną, apoteozuje pokój." 
Dlateg-0 też zgadzam się, że wyświetlanie po
dobnych filmów mogłoby rzeczywiście zdener
wować publiczność amerykańską ... 

OBYWATEL B: - Zdenerwować? 
OBYWATEL A: Naturalnie. Mogłoby 

osłabić nerwy YaJ1kesów do tego stopnia, że 
gotowi byliby jeszcze pewnego dnia wystąpi~ 
.„przeciw planom Marshalla i praktykom Dul
lesa. przeciw robieniu z Grecji - Chicago, 
a z Schuhmachera - nowego Frankensteina ... 

E. Tam. -
Na ekranrrch Łodzi 

„As wywiadu'' 
Film radzieckiej produkcji „As wyw1adu„ 

należy do kategorii filmów sensacyjnych w 
lepszym znaczeniu tego słowa. Pierwszorzędna 
skupiona i dobrze przemyślana gra poszczegól 
nych wykonawców, ostre zdjęcia, ciekawy, peł 
ny napięcia, aczkolwiek zlek.ka nieprawdopo· 
dobny w swoim zak-011.czeniu, efektowny I 
emocjonujący scenariusz - takie są niewąt· 
pliwe zalety filmu. 

Zwarta struktura scenariusza, nieco odbie· 
ga od szablonu tak zwanych filmów szpiegow 
skich, podkreślających przede wszystkim mo
menty tematycznej oraz sytuacyjnej sensacji. 
„As wywiadu" w swoim -założeniu, a zwłasz· 
cza, w finałowym akordzie, uwypukla szla· 
chetne podłoże ideowe filmu - najwyższe 
poświęcenie się dla dobra ojczyzny. Ta idea 
jest myślą przewodnią całego filmu, jas'.c.rawo 
i efektownie ilustrującego pełne odwagi, nie· 
samowite dzieje wywiadowców radzieckich pod 
czas minionej wojny. 

Szata zewnętrzna-dekoracyjna filmu miej
scami jest zbyt teatralna. Dźwięk jest względ 
nie czysty i dobry. Pow. -się do Ribbentropa, Guderiana. Towaimys:i:yl 
mu również Bara.ndom. Spootkan.ie mi.ało 6.ię od· 
być na Wilhelmstrasse. T'iF podówczas mie· 
sikał Ribbentrop. 

Spotkanie miało ni~ły charakter. W 
tym ;pamiętnym dni.u Rilbbelfl;tro:p dowiedział 
się bezpośrednio od Guderiana. że wojlil.a jest 
wlaścin.·lie- już prz.egrama. Przyinajmn.Lej, o ile 
chodz.i o walkę na f1'CJIIlitaoh. Usiłowania Gude
riana szły w tym kdenmku, aby przekonać 
Ribbentropa, że trzeba niezwłocznie rozpoczq~ 
rokowania pokojowe. Należało praeikonać 
przede wszystkim Hitlera, i:ż obecna sytua.cja 
wymaga W6zczęcia roik.owań .na ten temait :r: 
Anglią i Ameryką. Lecz generała zmów &p:>t· 
kal przykry zawód. 

Ri.bben.tro:p za żadną cenę nie zgodził się 

podjęcia misji przekonania o t)'IIIJ Hitlera. 
Swoją odmo,wę motywował w spooób lako· 
niC"lmy, lecz dosta,tecz.nie wa.żkJi. Riibbeintrnp 

po prostu powiedział, iż o ile on ;;ię ośmieli 

podni.eść głos w tych kwestiach ,to Hi·tlex ka• 
że go „na tychn:-iasit wypędzić albo rozstrzelać"• 

GUDERIAN U HIMI.ERA 
Po wysluchaliliu tej odmowy Guderian }ed· 

na1'k nie zrezygnował ze 6'Wokh zamiarów. Po· 
stanowił wyk-0rz)'61tać jes.zc:ze jedną szamę, a 
mianowicie - .5adecydował zwrócić się w tej 
a•rcyważnej s.pra'Wie do Himmlera. 

Guderian nigdy Il.le odwlekał wykonania 
ra.z powziętych docJ72ji. Już nazajutrz po w~· 
zycie, złożonej RibbeIIJtroipowi., udaił się do 
6iedziliy Himmlera, która 6ię majdorwa~a w 
Prenz1au. Tu spotkało go więk~ powo<!ze· 
n:e. Po omówieniu samej sprawy, Himmler 
zaproponował pla111, polegający na tym, iż z Hl• 
tlerem pomówi Goeriing. Jednomeśme H;,mm. 
lar wyra.ził ~godę na ptiZeprowadzenie odp°" 
wiednich rozmów z GoerJ.ngJem. (D. c. :a.1. 



GtOS 

Ograniczenie praw 
Kot . do korz~st«:'nia ~ ulgowei tarwfv ~o gaz 

O<lnie egwm . Za.rz:ą:du Miej~k1ego w Ło<J.zi.1 gowej ta:cyfy za gaz: do prae<nvni.ków z:atru.d-
:iej ~m?~em DyrekcJ'r G~owui Miej- I ui<mych. w i.'lstytucjach, w:zedsiębiorstwiK!h 

t) P~S: ?WI ~· lu•b 'l.akłildach p011sAwowych, komuualnych 
fitan,czyc prawo do korzystania. z wł- i1.riyteczności publicznej, a wylączye pracowni 

ków :mtxudnionyclt w przed1.1iębiontwacb. i za 

St&tl lama oś• erri ted.t 
. W roku ubiegłym mieszkańey nasz-ego 

"" 'as-t;i •. z~łaszcza rnbotnie.zych. przedmiese, 
skarzyh s1ę często na brak dostateczne""o 
~wjetlenia ulic. Panujące nocami ciemn~
śc~ po.wodowały częste wypadki i ujem·· 
me wpływałiy na warunk,i bezpieczeństwa. 

JaJ;; &ę _d~wi~dujemy:. w .roku bieżącym 
ZaJJZąd Mie,JSki zuaezrue powiększył kre
d.~>ty ~ oś~etlenie. ulic - . o 100 prooent 
w irorown~1~ z rokiem ubiegłym. Tak wi<ic 
w r~iku b1eząqm kredyty l!la oświetlenie 
wyniosą 12 mil. 500 tys. zł.' Będą. to opła
t::; za 4964 Iamvy o mocy 980 n.w i 202 
lamłJY o mocy <>"1 KW. 

• ~-Ódź . uzrsk:i w·reszeiP dostateczne 
O.Jw1etleme rue ty-Iko w cel'trum, ale i na 
ton:ąe_yck dotycllezas w mrokach pery-
fenach. (m. 7i,) ---

C-0 usłyszymy przez rad~o 
Program na czwal'te,k ~ stycznia 1948 ro..ł\u 

12,03 Wiadomości poludn.: 12,08 Przegl~d. 
J:>;ll!o'V stołecznej; 12,15 Muzyka; 12,20 „Z mi
kr-0fon.em po kraju"; U,30 Muzyka lądowa, 
r13-15 „Prze-gląd ·11.ulturalny ·wybrzeża"; 13,3.'.> 
Przerwa; 15,00 (Ł) Rimskij-Korsakow: Szel:J.P.
resada - )<lemat symfoniczny (płyty); 15,20 
(ŁJ „Józef Wybicki, Qbroń.ca !)raw -::zlowieka" 
15,30 (Ł) Wiatlomości lokalne; 15,35 (Łl Roz
maitości; 16,00 Dziennik; t&,12 „Tu mówi Wy
brzeże"; 16,25 Rezerwa; 16,35 „Porozmawi·aj
n,i.y" au.dycj~ ,na dzieci: 16),55 „z życia wyż
~7.ych mcz-ęlni"; 17,00 „Muzyka dla wszylltkicb." 
113,00 RUL - „Wios:Ca Pestallozi'ego w Tro
gen": odc1:yt W. Rapaporta; 11;!,15 (Ł)· Koncert 
życzeń (cz. I) - 'N przerw·ie: Pogadankę ŁRl~ 
wygłosi S. Jankowski; l!l,4,5 „WiecZIÓr literacki 
Mieezys.ława Ja~twnia", 19,00 „Z z.ag·adnie1'l 
świata pracy"; 1'9, 10 Audycja dla wojska; 
19,40 „Melodie świata": 20,00 Dzieunik; 20,30 
Rezerwa; 20,50 ,<\udyqa TUR-111 2LOQ „Zwy
cięstwo Sokra tesa" - słuchowisko; 21,4,5 „Mu 
zyka rad.zie.eka" audycji! w oprac. Di:. Z. Lissa 
22,05 M11zyiu1 taneczna; 2Z,45 (Łl Koncert ży
czrui (cz. II); 22 58 (ł~! Omówienie programu 
lok;;iLnego n.a jutro; 23,00 Ostatui.ę wiadom.o.śd 

23,20 „Muzyka d<iw·na": 23,55 Wiadomoś~i i 
<'statniej chwl1i, 24,00 Zakonczenie audycji i 
Ll "'1~'1 

kłil'dach prywatnych. 
2) Wyłączyć z lkzby korzys·lacjących z pra 

wa do ulgowej taryfy za gaz tych uprawnio
nych odbiorców, z których główny lokator lub 
choćby je'den ze współzamieszkałycłl posiada 
własne przedsię}Jiorstw0 i opłaca podatek o
brotowy oraz odbiorców, uprawiających wol
ne zajęcie zawodowe. 

W PZPB w Rutlzie Pabianickiej W PZPB Nr 4 odznaczyły się: Wa• 
wśród tkaczek pracująeyeh na 8 kro- lentyna Laufer, Stefania Szrajber i Wa 
sua.eh najlepsze TezuJtaty uzysitaly: Ja.- lentyna Kwa.śniewska. 
tlwiga l\faldowska (1'76 proc.) i l\larta W PzrB Nr 5 pierwsze miejs~a w 
Majer (166,8 proc.), a na „szóstkach": przędzalni zajęły: Janina Wieczorek (165 
Anna Piech (153,2 proc,) oraz Leokadia pro.c.) i Natalia Łazińska (154 proc.), a w 
Franciszkowska (147 proc.). tl;:alni: .Jadwiga Frączkowska (177,1 

W PZP8 Nr 1 we współzawodnjetwie proc.). Auna Blaie,iewska (17.3,5 proc.) 
„szóstek" ua,jle!lSZe rezultaty uzyskały: i Maria Janiak (170.,1 pJoc.). 
Janina Jurek (172,5 proc.) i Józefa Krzy- W PZPB Nr 6 w puędzalni ną. Q.ZO• 

iianiach (159,7 prQC.). We wspóbaw-0d- le wysun~ się: Genowe~ 0.łemkzak 
nictwie zespołowym wyprzedził m.ąjster (1~4 proc.), Stanisława · Szydlowaska 
Stolarz Zygmunt (128,5 proc.) Stolarza (153,6 proc.) i Ja.nit~a Jaskóła (152,4 proc.) 

· Stefana (110,8 proc.). Helena Jagielska (na 7.60 wrzecionach) 
W PZ.PB Nr 2 w przęd.ialni (4 stxio• uzysltała. 161 proc. normy. 

ny) wYróżniły się: Bronisława Woźniak W PZPR Nr 7 najlepsze rezultaty u
(144,4 proo.). Maria Adamusiak (1.42,3 zyska!y w tkaln\ (.,czwórki"): Mic~a.Una 
proc.)„ B.ronisla.wa Olt-jD,iczak (146,8 MorawsJi;a (1-60 pvoc.) i Regina Łukom
proe.) oraz Walentyna. Czapska (140.8 ska (15.9,!ł proc.). 
proc.), a na 3 stronach~ Wanda Sygdw;iak W PZPB Nr 9 wyrótnilv się: Belena 
(145,6 proc.} oraz Feliksa Maciąg- (1'14,l Robakowska i Waleria 800.~rllk (przę
pi:oc.). dza.lnia} -oraz Wla.dysławl'I Krzemień. Fe 

W tkalni (na „sz(jstkath": uzyskały tiksa Pakulska i Teodozja Dzięcielska. 
hnina Juszczak '154,3 proc.) oraz Fran- (w tk-alni). 1 

ciszka S'lyma.ńska (150 proc.) a na. I W PZPB Nr 16 (4 · strony) pierwsze 
„czwórkach": Władysława Majer (140,ł miejsca zajeły: Aurelia Lisowska {157 
proc.), Ha.Una. Sobieraj (134,5 proc.) oraz: proc), Wanda Cyran (155,5 proc.) oraz 
Józefa Wieczorek (132,3 proc.). Janina. Kondras (153,5 proc.). 

W PZPB Nr 3 w przędzalni (3 stro- W PZPB Nr 17 wyróżniły się: Hele-
ny) wyróżniłY się: &ronisława K~mor na Płocha i Maria Mucha a w PZPB 
1168,8 proc.), He.na Scigańsl;a 068,8 w Pabianłt:!ach: Stefania Wajerowicz, 
proc.) i Staaj.sława Mazurkiewicz (161l.8 Stanisława Deła.g, Stanisława BujnGwicz 
;uoc.), a w tkalni („czwórki"): Zofi:i i Józefa Barańska, 'l'adeusi Grabowski 
KQnwerską. (178 proc.) I Genowefa Zwo- (tkacz 4 kros.) wykonał swą normę w 
lińska (17a proc.), 16'7,s proc. 

sław Zielhiski (150 proc.) i Irena Karbowska 
(145,8 proc.). 

W PZPW Nr 36 na czoło wysunęli się yóze! 
Bednarek (160 proc.) i Antoni Laskowiki (159,7 
i;iroc.), a w PZPW Nr 38: Feliks Milczarek 
(160 proc.) i Kazimierz Wojtczak (142,1 proc.). 

Kto pierwszy 
17 styczn~a we współzawodnictwie między„ 

Naturalnie, że nie wystarczy samo p~ 
stawienie tych pyta:ń. Kierownictwo tech~ 
nicz.ne musi ze swej strony Qbserwowa.ć 
system pracy poszczególnych ro~t.nlil:6w, 
dzielić się swymi spostrzeżeniami z uczest
nikami n,arady wytwórczej, a nawet wy
jaśniać system 'pracy, jaki stosuje się m
gran.icą w tej samej gałęzi przemysłu. TU 
właśnie dotykamy bardzo ważnego proble
mu poruszonego przez tow. Hoffmana, to 
znaczy roli inteligencji technicznej w ruchu 
współzawodpictwa. Może ona zrobić wiele. 
ale warunkiem ku temu jest ścisłe powią,„ 
zanie się z klasą robotniczą. uważne wsł.u
charue się w głos mas. Dopiero wtedy; ~ 
twierdzi mówca - gdy wyjdą sobie na 
spotkanie wiedza i doświadczenie inźynie
rów i techników oraz wynalazczość i wie
loletnie doświadczenie robotnika, wtedy 
dopiero dokona się prawdziwy przewrót w 
technice i systemie pracy naszego przemy
słu. Warto zwrócić uwagę na jeszcze je
dno - pierwszorzędnej wagi zagadnienie, 
poruszone na konferencji, a mianowicie: 
rolę partii i Związltów Zawodowych w ru· 
chu spółza.wodnictwa. · 

- Ruch ten - mówi tow. Hoffman F-. 

musi być ujęty w ramy organizacyjne, mu
si być kontrolowany, musi zostać stworzo
ny czynnik, któryby ro~szer.eył go na 
wszystkie zakłady pracy oraz wszystkie 
gałęzie przemysłu i skierował :na nowe to· 

,_ry. W'i.nien to być czynn.ik 6połeczny, a 

\
stworzyć go mogą tylko partie robotnicze 
i Z.wiązki Zawodowe. 

· Trudno nie zgodzić się z tow. Hoffm.a• 

l. nem, który stwierdza, że doty~hczas ......, 
niestety, ani Koła PPR, ani PPS, ani 

l 
Związki Zawodowe nie wy\Viązaly się w 
pełni z tego abowiązku. · 

Miejmy nadzieję, że ten niezdrowy 
stan rzeczy długo nie potrwa i że -tak jak 
piei;-wszymi pio.nier.-imi współi.awo~ctwa 
byli czlonkovvie PPR i PPS tak samo i 
obecnie Kol"! .Partyjn~ ujmą w. swoje ręce 
d~ lsz.y rozwoJ te1rn ruchu.. · 
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Wjzyta ,,Głosu" w pa ianickieJ fabry e papieru 
Fakt, że zwiedzanie tej fabryki za-1 długo w roztworach. aż się zupełnie wody. Tutaj właśnie włókna zebrane 

• częliśmy jak nigdy dotąd od kotłowm rozpuści. Ten sposób daje lepszy ma- razem, tworzą płaty t. zw. miazgi 
i hali maszyn, tłumaczy się tym, że tu- teriał bo włókna są długie, ale jest je- drzewnej, którą po części magazynuje
taj kotłownia i hala maszyn odgrywa- dnocześnie bardzo kosztowny i najczę- my , większość zaś idzie odrazu do pro
ją o wMe większą rolę niż w fabry- ściej stosowany w fabrykach celulozy dukcji. Dalej więc miazga wędruje -
kach w.łókienniczych. Tutaj jeszcze - do wyrobu papierów wy.soko gatun- (a my za nią) - na górę do stalowycn 
motor elektryczny nie wyparł ma.szyny kowych. skr'zyń, w których miesza się papka 
parowej, wsz~dz~e tu jeszcze panuje pl1. W fabrykach papieru, a między in- papierowa. Tu, jak towarzysze widz1-
ra, transmisJa 1 pas. P8:ra . poruszt~ nymi i tu u nas stosuje się sposób II-gi cie - ciągnie swe wyjaśnienia tow. 
~aszyny, par~ sus~y pa:pier .1. choćby _ tak zwany „mechaniczny". Tu _ Pawłowski - jest właściwa fabryka 
się ~i:wet chciało 1!1~ mozna JeJ tu za- jal• towarzysze widzicie _ surowe klo- papieru. Tutaj w tych skrzyniach jest 
stąp1c elektrycznoscią. ce drzewa przyciskane są przez spe- już papier tylko w postaci płynnej. Tu-

- Kotłownia i hala maszyn - wy- cjalne parowe prasy do ohracającegu taj to do „miazgi drzewnej" rozpusz-
jatinia oprowadzający nas po fabryce się z wielką szybkością kamienia o chro czonej na nowo w wodzie, dodaje się, 

Pow. Kom. MO. - Nr 22 były majster działowy, wysunięty po powatej powierzchni i ścierają się tak w zależności od gatunku papieru, od-
M1e1skl Pmlerunek MO. - Nr 33 wojnie na stanowisko referenta plano- jak np. buraki albo chrzan do ćw:kły„. powiednią ilość celulozy - (czym wię-
Starristwo Powiatowe - Nr 31 wania tow. Pawłowski - to serce na- - A ten kamień-tarło to taki sobit cej celulozy tym papier lepszy), 
Prezydium Pow Rady Narod. _ Nr 102 szych zakładó~. 1:'utaj zaś -. opo~ia; zwyczajny kamień? ' kleju żywicznego, który papier imprei;, 
Zarząd Mia ta Kutna - Nr 30 da wprm.vadz~Jąc ~o następne] hall.-:- _ Nie! Dawniej stosowano l·amie- nuje (ważne przy papierze do pisania) 
Strai Pożarna - Nr 41 rozpo~zYJ:1a się juz .proces ~r~dukCJl„. nie zwykłe z ponacinaną w ząbki siarczanu glinu, który czyni papier spo-
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 :Mo~~ ~eszcze zamm przeJ~_ziemy ~o powierzchnią, ponieważ jednak te naJ- istym, (sciąga bliżej siebie poszcz" 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 0!11aw1ama procesu produkcJi opovn~: częściej pękały obecnie stosuje się ka- gólne włókna)' kaolinu (specjalna glin-
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Na rut. 20. tel. I08 cie n~szym czytelnikom o produkcJI mienie robione sztucznie z tłuczonego ka, używana do wyrobu porcelany, któ-
Urząd Zdrowia - Nr 91 w ogole. granitu. Kamień taki waży 12 ton, i ra tu w papierze wiąe pory między włó· 
Komunalna Kasa o zcz('rlnoścl Nr. 43 D b · t k p d t d · N .. W , . knami no i jeśli to ma być papier -- o rze - a więc a : o s awo- sprawa zany Jest z orwegn. łasme, koloroy, to także dodaJ·e się barw-
Polski Czerwony Krzyż (PCI<) - Nr S9 wym surowcem przy wyrobie papieru gdy w ubiegłym roku sprowadziliśmy k 
Szpital Powiatowy - Nr 20 jest drzewo świerkowe, lub jodłowe. takie dwa olbrzymy na zapas, to poa- ni i. Po dokładnym wymieszaniu, 
Ubezpieczalnia Społeczna - Nr 34 Ab t k. h . k t t 'd . . kl t t t .. i·, masa papierowa idzie stąd na wła-Y z a -ie Ja u o o w1 z1c1e o- czas ranspor u ze s acJi popsu 1smy ściwą maszynę papierniczą. My tu ma-
Apteka „Pod Orłem" _ Nr f06 ców otrzymać papier - trzeba je ja- nawierzchnię kilku ulic - taki ciężą.r! my takie dwie, jedna 0 szerokości 2,7 
Apteka Sukc. H. Walenta Nr 1 koś rozdrobnić, ~lb~ .~ak si~ ~ówi fa. A~e ~:acajmy do rze~zy. Otóż tu! _jak metra, druga 2,1 m~tra. A t k z Ch .. _1. } N 52 1 chowo - „rozwłokmc . Robi się to za- w1dz1cie, wtłaczana siłą woda za mera 

Pe a ~gr. : acin:- <te - r · aadniczo dwoma sposobami. Sposób starte .włókna i przenosi na sita-trans- A ot i one. Tu jak towarzysze wi-
~ogotow1e Sanitarne PCK - tel. 90. pierwszy, tak zwany „chemiczny" po· portery, na których odbyvva się pro- dzicie masa papierowa rozpostarta jest 

---- lega na tym, że drzewo moczy się tak ces oddzielenia włókien drzewnych od na sitach, przez które ucieka woda, tu 
już masa wchodzi między walce, które 

N clk rol11lha wygniatając z niej resztki wody, tu, 
~ -

H. tq UJ §ad·zle 
proszę zauważyć - warstwa jest o 
wiele cief1sza, tu znów drugie, walet, 
a tu już walce ogrzane od ·wewnątrz 
parą, tu już papier się suszy, tu jest 
jeszcze cieńszy, a tu już„. gotów! 

'regorocżna., bardzo łagodna, prawie tosnąee do środka korony, chore z cg- pora nadaje się najlepiej dla zabezpie- Stąd wędruJ·e w takich belach ·-J'ak 
bezmroźna zhrta, pozwala się spodzie- niskami l'aka należy usunąć przez wy- czenia warzyw przed choroba.1ll.i i szkod 
wać, że w okresie wiosennym i letnim cięcie ostrą piłką. Rany po usuniętych nikami. widzicie, albo jako papier gazetowy na 
ukaże się większa ilość szkodników i gałęziach, a także ogniska raka drzew- Jeżeli jesienią nie zostały zebrane miasto, albo jeśli to ma być na książ
chorób na na zych drzewach i ioślinach nego należy ocźyścić i zasmarować ma- resztki po zeszłorocznych warzywach., ki - przechodzi jeszcze rózne „szyka
uprawnych niż zazV\ryczaj. Wiadomo ścią ogrodniczą. Po tych czynnościach należy wszystkie łęciny (n.p. po pomi- ny polerujące" w wykończalni. Tyle 
bowiem, że ostre mrozy niszczą szkod· należy drzewa opryskać roztworem 50/o darach, kłęby, korzenie po wyciętej ka- byłoby co do produkcji - Acha.! za
niki i wpływają hamująco na ich roz· karbolineum sadowniczego. W braku puście) zebrać i spalić. Ziemię, jeśli pomniałem, pominęliśmy jeszcze jeden 

6j te Pr P t kt , ' · „ d · · · · · b .k. dział - chodźmy w . go e ara u, ory me .vszę zie nie mamy zamiaru nawozie o orm iem · 
Pauuj~ca obecnie pogoda i łagodna można dostać, można drzewa opryskać zwapnować wapnem nawozowym. I, znó"." po kilku minutach; dr.ogi w 

tl':lmpci·atura, pozwalają nam na bardzo roztworem 2010 siarczanu ~elaza plus Wszystkie wymienione zabiegi, nie lab~r:r,nc1e ko~ytarzy, sal, pasow i tran~ 
dokładny przegląd wszystkich drzew i 2 kg. wapna na 100 litrów wody. wyczerpują bynajmniej czynności pie-ł ~misJ.1 i kapiącej na. głowy wady :--
krzewów. Nall!ży dokła.dnłe zebrać Do oprysku należy wybrać dzień lęgnacyjnych w sadach i warzywni- ~estesmy na II-gim pię~rze tylko w m
Wl'IZYl:!tkfe oprzędy i zeachłe lifwie, w bezwietrzny, bezdeszczowy, kiedy nie kach, wykonane jednak na czas, mogą ny~ s~rzydle. ~cho~zimy d? ogrom: 
których znajdują eię jajka ilZkCldników. ma mrozu. / zapewnić zdrowy wygląd naszych drzew neJ hall, wypełmoneJ po sufit belami 
Zeschłe owoce należy takze jak najsta· W warzywniakach również obecna i dobre plony &prasowanych odpadków papierowych, 
rau~~~~.Pn~N~n~wni~~---------------------·--------~ m~cl~u~ g~clową - w~M hl~ 
znajdujące, powodują. dotkliwe straty s rych. widać całe paczki „Przekroju", 
w PtJMtaci gnida prawie już dojrzałych kazan1·e wyrodn y a „Kuznicy", „Muchy", „Szpilek" i o Wlt 
owoców. Brunatne, pokryte pokrywą le więcej zagranicznych. - To drugi 
jajlca, przyklejone do. kory na pniach 11asz dział - objasnia tow. Pawłowski 
i konarach, należy ostrożnie zeskrobać. Nocą 25 lipca ub. roku we wsi Psu- mując jako okoliczność łagodzącą fakt, - dział produkcji wtórneJ. Papier tu. 

tini dt"eW jtl~ łuszc"ących korę _ . · IT · • k . . zgromadzony przechodzi do tej oto sa-.i· „ „ u rze, gmrna "'.l..rzyzanowe , w powiecie dokonania czynu w stanie silnego wzru i· 'f h. t t · (d 
naleiy oskrobać uprzednio rozlożywszy I„. e mac my u aJ - wa potężnt: kutnowskim zoatał zamordówany sie- sze!J.ia przez osobnika o ograniczonej kola lrnmiennc połączone z aoba 
płachty, aby wszystko dokladnie zebrać lderą Konstanty Michałowski. Docho· odpowiedzialności. osią poziomą obracają,cą ::iię wokól 
i spalić. Wazystkie niepotrzebne gałę· d . d M"li .. osi piono\veJ· po betonoweJ· podstawi·e z zi , a więc krzyżujące si , ocient.jącc, zema prowa zone przez organa i CJl b 

Obywatelskiej szybko doprowadziły do tancuch ofiar a RTPD rzegami) - tak zwane „kołognioty'', 

głoszenia drobne 
TARCZYŃSKI Aleksander 1ff. l;l. 3. 

1!)21, wieś i gmina Wojszyce, unieważ· 
nia kartę rej~!stracyjną RKU. 

Przygody 
Ja ia 
Wieni~i~t' 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

ujęcia przestępcy, którym okazał się a~bo „t8;rł.a" .'i ścierają i gniotą czaso-
Tow. Jerzy Kurowski wpłacił na pis;na, scmk1 itp. na proch papierowy, 

Lech Michałowski, syn zamordowanego RTPD 300 zł. i wzywa obywateli Hen- ktory dodajemy do produkcji bieżąceJ 
W dniu 19 bm. Sąd Okręgowy w ryka Bogdanowicza i Lucjana Nawroc- nowego papieru. Jak widać w przyro-

Łodzi na sesji wyjazdowej w Kutnie, kiego do wpłat na RTPD. dzie nic nie ginie.„ 
skażał zabó~cę na 7 lat więzietiia, przyJ -- ·- A skąd tu się biorą te czasopis-

ma zagraniczne? 
- Sprowadzamy je Ża drogie pienią

dze z zagranicy - bo my tu potrzebu
jemy ponad 700 ton rocznie, a tyle ma
kulatury krajowej nie me.my. Oczywi
ście, gdyby w myśl intencji władz, pra 
wadzona była zbiórka papieru wyrzu
canego na śmietniki, zaoszczędzilibyś

my węgla, którym płacimy Finlandii 
i Danii za makulaturę, a którego np. 
nasza fabryka zużywa więcej niż poz1> 
stałe fabryki w Pabianicach razem wzie 
te. N a każdy kilogram wyprodukowa: 
nego papieru zużywamy bowiem około 

1
2 kg. węgla, czyli 60 ton dziennie. 

Tyle o papierni na dziś. Powrócimy 

D·023159 Zcdl-.arn sobie usr<.y ! Ależ chrapie! Zatkam, sobie uszy! Niech ją kaczki J 
jeszcze do niej od innej strony, od stro 
ny organizacji pracy i ludzi. 
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Str. 6 

Z żqcla P.artli 
lJWAGA, SEKRETARZE KOŁ GÓRNEJ 
PRAWEJ 

W piątek 23.1 o godz. 17-ej w lokalu wła
snym przy ul. Czerwonej 3 odbędzie się (!dpra
wa sekretarzy kół Górnej Prawej. Sprawy bar 

GtOS 

Ze §portu 

• §3 rz 
dzo ważne. Obecność obowiązkowa. w 1-0zpisanym przez Zarząd Polskiego zw. nie Wydział Spraw Sędziowskich wy_zw1czyl 

UWAGA. SEKRETARZE I DZIESIĘTNICY Bokserskiego referendum w sprawie interpre- następującą Komisję Sędziowską: w Il~g11 -
· f ~8 R S l PZB na 2 869 Snowacki (Gdańsk), na punkty - Lawwd:ey KÓŁ PPR - WĘZŁA ŁÓDZKIEGO I .DYREK- taC]i paragra u " eg. por . ' . . . SI) 

- h 2 116 ł · ( 9 kręgow) (Szcze-cin), Kugacz (Pomorze), Markowski I · 
-TY. uprawnionyc - . g osow z o l . I Zarzad PZB, opiera1'ąc się na par. 105 lk'~f· "'':-';z.is· 0 „wz. I"i,GO w lokalu partyjnym dzielni padło za interpretacją wydaną przez Wyc w1 

..., "' • • • Sportowy PZB. Przeciw inlcrprctacji Wydzir1- Spor/owego i na par. 64 PZB oraz na w'l'.nikad1 
cy przy ul. _Gd~ńs_kiej. 7~ od~ędz1e ~xę zebr:me łu Sportowego opowiedziały się 744 glosy 11łosowania (rclerendum), wydal następu1ącą m
sekretarzy 1 dzxesu~tmkow ko~ k~leJarzy "ęzła (z 3 okręgów). terpretację paragrafu 38 Regu~aminu Spor!?we
Łódzkiego i Centrali DyrekcY_JneJ. Sp~aw_y bar- w związku z przeprowadzonym referendum, go, co do słów: „pisanych juz raz decyz11 ~n
dzo ważne Obecność wszystkich wymienionych 1 Zarzod PZB rozpatrzył na swym zebraniu od- prawiać nie wolno". Wynik słowny (okre:;Ja
obowiązkowa. wołanie KS „Grocl1ów" z dnia 19. 12 1947 roli.u iący nazwisko zwycięzcy lub remi~) po.drm~ 

w sprawie walk.i Archacki - Klimccld i posla- przez sędziego na kartce punlttowe1 mus1 byc 
UWAGA/ ŚRÓDl\UEśCIE nowil uchylić czę.<;ciowo decyzję Wydziału oparty, z uwagi na par. 53 Reg. Sport., na wv-

Dnia 22 bm. o godz. li-ej w Dzielnicy śród Sportowego w sprawie wynilw tej walki, w- nikach cyfrowych w po zczególnycl1 r .mdach. 
mieśaie odbędzie si odprawa sekretarzy kól .. rzqdzając powtórne spotkanie obu .zowodniliciw Decyzją po myMi par. 38, jest wynik każdej 
Referat pt. „Wrażenia z podróży do ZSRR" I' 1v dniu _25_ bm. na z1nvodach ~1ęd~yokrtiq~- rundy, qdyż każda rundo jest oddzielnie_ ca!o-
WYgłosi tow. Pollalt. 1~v:.y.;.ch;,;...Ł,;.o;.;d_z~,_,,w ...... a ... r.sz ... a_1_va_. „'_v,_Ł ... o_d_z_1 ..... ~R-o_w_n_o_c_z_·~-s-_ś_c_ia __ . __ z_a_d_n_y_ch __ P_o_p_r_a_w_e_k __ w __ p_o_sz_c_z_e„g_o_1r_w_c_h 

ZEBRANIA KOŁ PPR . . . ;p • 1 · 1· I w. dniu dzisiejszym odbędą się zebrama kol o ona z o yc 
w następujących fa.brykach i instytucjach: 

R~~~!~:~:i~~:Cownicy biura i wydziału ofiarowało s •Jym b11kserom społeczeństwo Gdańsł<a 113 
ruchu. o godz. 13-ej oddział_ III zmiana II. nrz". _Jt_~otowar1·e s1· ~ llo meclU z lK"-em o godz. 15-ej egzekutywa komitetu fabryczne- ł' 't • . I Ilf ę"ł 

go Pierwszej Rudzkiej. Gdai'tski OZB wyłonił Koi:hitet Obywatelski rzy znajdują się w trudnych warunkach życio-
Pombcy Bol(.Serom. W wyniku tej akcji zebra- wych. 

WIDZEW . . . _ 1 no wśród spolecze1i6twa .sumę pół miliona ~ł, Gdański OZB postara się dla nich w przy-

Nr 2'l 

••• 
rundach, ani w zliczeniach liczb posr.cz•·gól
nycl! starć, lub w wyniku słownym - usk.u· 
tcczniać nie wolno, albowiem jest to uchybie
niem formamym, o którym mowi się w p:ir. 36 
i w par. 66 Reg. Sportowego. W razie wnie.sie
nra protestu w takim wypadku, o ile oczywi
ście poprawka ma wplyw na wynik walfri, p!o
test musi być uw2gledniony, z wyjątkiem za
stosowania przez sędziów niżej podanego spo
sobu w wypadku, gdy sędzia omylltowo wp1-
sze decyzję rundy w nieodpowiednią rubrykę, 
czy też ile starcie obliczy, winien nalychmia.~t 
tj. przccl wręczeniem kortki sędziemu rinr:ow~-
111u, wystawić nową karlkę punl\/owq, 7 :1/acza
iąc starą l;artkę, po unieważnieniu jej, wraz 
z odpowiednim wyjaśnii:niem. 

Przez słowo „natyc/Jmiast" rozumie się, że 
zmiana liczb na nowej kartce dotyczyć m·,le 
icdynie ostatniej rundy, tzn. przy starciu dru
gim nie można poprawiać starcia pierwszego, 
a przy starciu trzecim ani pierwszego ani dru
giego. Gdy natomiast sędzia punktowy w1ę
czyl już sędziemu ringowemu kartkę z pop:aw
kq (z uchybieniem formalnym), sędzia ringowy 
winien lrnrtkę punktową sędziemu punktov;e
mu zwrócić, celem wypisania nowej, w takim 
wypadku sędzia punktowy musi oczyw ;ście 
wpisać pierwotną decyzję, wpisanq przed po
prawkq, z uwagi na par, 38, który mówi, że raz 
wpisanej decyzji poprnwiać nie wolno". 

0 godz. 15-ej pracowmcy farb1arm 1 wy- 1 która przeznaczona została na. zo·rganizowame >S.Złości o pracę oraz zapewni im możliwości 
działu gospodarczego PZPB Nr 16, RCA, Cen- :

1 

obo·zm kondycyjnego dla zawodników MKS-u treningowe. Czyn społecze1istwa gdańskiego 
d b · · · d ·1 · · w1·elk1'm zam1'łowa!Iliu do Jnlerpretac1·a powyższa obowiaz. u1·e waz}1at-trala Tekstylna Nr 2. O goclz. 17-ej o prawa prze.d me-czem z ŁKS-em. Ud.ział w tym o oz·1e swia. czy naJ eip1ei o ' 

I d kt · b ,__ kich sędziów i instancje odwoławcze. sekretarzy i dziesiętników PZPB Nr 16. j wezmą Iównież bolc-serzy z innyc 1 rużyn, · o- o•""'u. 
WIDZEW - Komitet Dzielnicowy zaprasza 

wszystkich towarzyszy na zabawę całonocną: I Za hulisanli bohsri zowodoweąo 
która odbędzie się w sobotę 24-go o godz. 6-eJ c d e d d 
w lokalu własnym. Początek o godz. 21-ej. Do- e z 'I e o 
c~ód przeznaczony na sztandar partyjny dziel ; er a n A 
mcy. I 

i ręzygnuje z 18 milionów franków GÓRNA 
O godz. 14-ej f. ,Akerman". O godz. 18-ej 

f. „Kowalski" i terenowe koło 
skiego. 

tow. Karczem-

GÓRNA PRAWA l 
o godz. 15,30 Fabryka im. Strzelczyka. O 

PARYŻ. - Lu- strzostwo świi;ita. nie~ieJ _jednak Roach jest I w. obro.nie tytułu ~strzowski~go . z Włoche'.11 
cien Roupp, mena- dość poważnym przec1wmlaem. Jest młody G:ovam Manca, ktora odbędzie się w P~łacu 
żer bok.sers.ki·ego (23 lata) i ma już za soibą >kiil.k.a. poważnych Sportowym w Paryżu 28 bm. Wobec wyjazdu 
mi:;trza Europy wa- sukcesów. Ostatnio np. pokonał Tony Jani:o, Cerdana do Ameryki, odpada Jego tournee po 
gi średniej - Ma.r· który ma na swym koncie zwycięstwo nad Ja- Europie, za któri: jede.n z menażeró>~ .P::i~y-
cela Cerdana (Fran ke La.mottą. &kich oferował m1strzow1 Europy 18 md1ono:v 

godz. 1-ej Dyr. Konf. <;ja), powrócił do 99 : 1 franków. 

SRODMIESCIE 
O godz. 17-cj CZPWł. O godz. 16-ej CT 

Ski. Wyr. Dziew. Pończ. 2. O godz. 15-eJ 
Zjedn. Przem. Mat. Piśm. i Biur., O godz. 19:ej 
kolo Związku Fryzjerów. O godz. 15;30 Społ
dzielnia Wojskowa. O godz. 18-ej Koło tere
nowe. 

SRóDMIEJSKA LEWA 
O godz. 14-ej PZPB Nr 14 - koło I., O 

godz. 11,30 pracownicy kin - Chojny. O 
godz. 15,30 Oddział Przemysłu Rolnego, f. „Wa 
rant". O godz. 16-ej CT - Hurtownia nr 1, 
f „Baran". O godx. 15-ej Fabryka Win i Mu
sztardy. 

SRODMIEJSKA PRAWA 
O godz. 15-ej PMT - oddział 2. Zw. Re

wizyjny. O godz. 14-ej f. „Pattberg" - zmia
na ranna. O godz. 16-ej Fabryka Szpulek. 
O godz. 9-ej Państwowa Fabryka Nr 9. O 
godz. 16,30 Karolewska Manufaktura 
zmiana. I O godz. 15,30 Warsztaty MO. O 
godz. 18-ej terenowe koło Nr 4. O godz. 16-ej 
CZPP, CT - Składnica Wyrobów Wełnianych, 
Elektrobudowa, Optima. 

STRA.1\tlEJSKA 
O godz. 14-ej oddział I - PZPB nr 2, tkal

nia, oddział przygotowawczy PZPB Nr 2. O 
godz. 16-ej pracownicy kuchni - PZPB Nr 2, 
f. „Tamara" Centrala Zbytu Porcelany. 

.Im. 

Cerdan 
tali zwykle kończvl 
swych przeciwników 

Paryża z Nowego Cerdan w swej karier.ze pięścia•rskiej sto-
Joriku, gdzie zakon- czył juri: ponad 100 wailik. przy ezyun tylko 
traktował walkę w jed~ej z nich pooiósł porażkę. W czasie 
Roach - Cerda.11. swe.go pobytu w Ameryce rozegrał ·trzy walki. 
Spotka.nie tQ .roze- odnosząc we wszys·tkich zwycięstwa. „The 
grane będzie w Ring", najpoważniejszy amerykański periodyk 
dniu 12 marca w bokserski, klasyfikuje Cerda.na na czwartym 
hali MadiSOlil Squa- miejS>Cu wśród najlepszych pięściarzy świat."J-

:re w Nowym Jor- wych w wadze średniej . 

KIM JEST ROACH? OSTATNIA WALKA W EUROPIE 
Mecz ten nie jest coprawda zbyt atr.aikcyj- Przed swym wyjazdem do Stanów Zjed!'lo-

ny, gdyż nie olwie·r.a. mu drogi do walki o mi- czonyc.h, Cerdan musi rozegrać jesz.cze walkę 

P.rzed meczem Poznan-.łódź Dziś w hali Wim11 

Grynin w r~prezentacii lodzi Zryw li - l.KS n 
Wc.zoraj na posiedzeniu zarządu ustalono 

ostateczny skład reprezentacji Łodzi na i.te
dzi.elny mecz :z Warszawą. 

Skład przedstawia się na5tępująco: Kargiel, 
Stasiak, Marcinkowski, Grymin, Szczapiilski, 
RychteJski, ZyJis i Niewadził. 

Mecz odbędzie się w hwli Wimy o g:idz!nie 
16-'tej. 

SKŁAD WAR ZA WY N ŁÓDŻ 

Dzisiaj o godz. t9~tej w hali Wimy pmy ul. 
Rokicińskiej 82 odbędzie się mecz pięściarski 
o druży.nowe mistrzostwo klasy B :pomiędzy 
KS Zryw II a ŁKS II. 

Z żqcio AZS·u 
---------------~---Uwag a szachi r ci I 

WARSZAWA. - Na mecz pięściarski z Lo- Kierownictwo Sekcji Szachowej A'kademic-
dzią, który odbędzie się w dniu 25 bm„ kap:- kiego Związku Sportowego w łodzi rzawiada
tan związkowy WOZB wyznaczył następujący mia, że dnia 28 stycznia br. o godz. 18-ej od
iiklad: będzie się w lokalu własnym przy ul. Połu-

Patora (TobokzY'k), Sob.kowiak (S:mflrow- dniowej 10 zebranie informacyjne, na które za
s!d), Sieradzan (Tyrała), Komuda (Tomc2yński),' praGza się wszystkich członków i sympatyków. 
Błażejewski (Wasiak). Kolczyński (Kossowski), I Zapisy do Seik.cji Szachowej przyjmuje Se-
Kotkowski (Archacki), Grzelak lub Scibor. kretariat w godzinach urzędowania. 

Z żqcio Zrll'.!l.!!, 
Kierownictwo :sekcji gimna·slycznej KS Zry, 

wu przy:pomina, że ćwiczenia 'kobiet d mężczyzn 
odbywają się we wtorki i piątki Qd godz. 20.30 
do 22-giej w sali Y.1CA. 

SPORT W ZSRR 

Ogurenkow, zwycięzca Kolczyńskiego, 
w walce z Eslo1iczy.kfcm Karisle o tytu7 milllrza 

ZSRR. Zwycięży] Ogurienkow. 

11~111111111111~lllll!llllllllllllllMllll~llll~llllllllllll~llllllllllll~llll~llllllllllllll 
UWAGA, „ŻYCIOWCY"I 

W czwartek dnia 22.1.48 roku o godzinie 
19-ej odbędzie się zebranie sekcji Matewatycz 
no-Przyrodniczej. Obecność obowiązkowa. Ze
branie 7- środy dnia 21.1 br. odwołuje się. 

BAŁUTY ' 
O godz. 16~ej PF Nr 20, PFW Nr 5, ko

mitet fabryczny PZPJG Nr 8. O godz. 19-ej 
„Naprzód". 

~w~!"łl Wyrok w proc s • 
:i:it:::::-1 I n$WIJ z• - wspólników Dolewskiego 

e 
UWAGA! SEKRETARZE KÓŁ DZIELNICY 
STROMIEJSKIEJ . W dniu wczorajszym w Rejonowym Sądzie I Oskarżony Babiak, mimo, że Hajneman ob· 

Dnia 23.1 1948 r. 0 godz. 17-ej odbędzie sie< Wojskowym odpowiadali dalsi oskarżeni, za- ciążył go swoimi zeznaniami, nie przyznaje 5ię 
mieszani w aferę pap;erniczą Stanisława Du· do winy. 

odprawa sekretarzy obu bratnich Partii PPS Jewskicgo. Wobec sprzeczności zeznat1 Hajnemana i 
i PPR na Dzielnicy Zielonej PPS ul Południo- Na ławie oskarżonych znaleźli się Jerzy Babiaka przewodniczący 1esz<:ze raz zadaje py-
wa 65 z następujących firm: Hajneman - pracownik firmy Dolewsk1, Lud- tania Hajnemanowi. Hajneman mówi: „Bardzo 

PZPB Nr 8 ul. Kilińskiego 2, PZPW Nr 35 wik Zwierzyńs!ci pracowni:C Państwowej mi przykro, ale jedr.ak tak tyło. B~biak otrzy 
ul. M. Nowotki 83-85, F-ma Lido ul. M. No- Fabryki w Zgorzelicdch i Mikołaj Babiak - mal ode mnie pieniądze za nielegalną sprze
wotki 72. Kom. MO ul. Morska 12, Miller i. lpracowni.k Państwowej Fabryki Papieru w daż tektury''. 
go 110, F-a Bendel ul. Morska 12, Mi.ller i Zakrzowie. . , Oskarżony Zwicrzy11ski przyznaje się do 
Banks ul. Matejki 9, F-ma Rasik Matejki 91 t Ro~praw1e. przewodmczył ppłk. Ochnit•, winy. Pracował on, jako po1'1oc:uik biurowy " 
F P f k . 1 M N tk' 98 Lemke oskarzał kap1tar. Szwed, Zgorzelicach i doładowywał do transportów -ma ro esors 1 u . . owo 1 , 
i Haike ul. M. Nowotki 38, F-ma Tamara ul. Według a:Ctu oskar~enia Hajneman .. będąc tekturę poza zleceniem. 
N tk' 40 s 'de ul. M Nowotki 65 F-ka e~spedyto.rem Dolewsk1ego lrnpował mel~~al- Po otwarciu prwwodu sądowego zeznajP, 

owo. 
1 

' ei · . ' . me, poza zle.cen1cm Centrali Zbytu, papier, sprowadzony z wi~zienia na rozprawę Dol~·v-
Obuw1a Nr 1 ul. M. No\~otlo 100. F-ma Z_:J- tekturę, .orby i korumpował urzędników ła- sk•. Wygląda on juz zupełnie inaczej, niż no. 

<tienwurm ul. M. Nowotki 163, Warsztaty Sa- pówkami. swoim procesie Stracił pewność siebie . jest 
mochodowe MB ul. Matejki 14, Centrala Tek- Pozostali dwai oskarżeni odpowiadają za już w więziennym dre;ichowym ubraniu, spra 
stylna Skład Nr 2 ul. Kili11skiego 2, Browar sprzedaż tektury ; toreb Hajnemanowi dla o- wia wrażenie zrezygnowanego. 
Zdrój ul. Nowotki 36-38. F-ma Lorenc ul. Mor siągnięcia osobis~ych korzyści. Wszyscy us":u Składa on zeznania w związku ze sprawą 
ska 7-9 F-ka Nr 36 Oddz, 7 ul. Nowojki 106, żeni utrudniali prawidłowe działanie Centrali Hajnemaua, twierd'li, że wie 0 dwóch nielagal 
F-ka Nr 33 ul. M. Nowotki 141„ F-ka Nr 33 Zbytu Przemysłu Papierniczego~ rozdzielnictwi., nych tranzakciach, których dopuścił się oska1 
Oddz. 2 ul. Magistracka 9, PZPB Nr 8 Oddz. J papieru oraz ze~ranie funduszow na odh~do- żony Hai11emC>n, mimo, że on w tym kierunkll 

I M N tk· 75 F- B nt 1 M. Nowot- ~ę ~rzemysłu Z1e_m Odzy!i){anycb. Odpowiada żadnych zleceń nie wydawał. Dał Haj!lema-
u · · owo ! , ma ere .U," . k Ją więc za sabotaz gospodarczy. nowi jednakże raz 100 tys. zł a drugi raz 
ki 77, F-ka Łodz-P~łnoc ul. Unii.\ ei sytec 3

_ 
2 Oskarżony HajnP.man w swoich ·rnznan iach około 140 tys. zł na koszty tych transakcji. 

TOR:VO ul. Nowotki 73 F ·nrn N' ··•1 g ?!. ~o- żałuje. że popełnił przestępstwo. twierdzi jed Następnie zP.i.nają świadkowie obrony, kló 
wotk1 47, Gal. Skór ul. .Jalmh<> rn <::nn1rhiel- nak, że nie zdawał sobie z tego sprawy. Nie rzy wraz z Hajnema!lem w crn~ie nkup,1;' 
nia Remont ul. Jakuba 1e.. przyznaje się do popełnienia sabotażu. przebywali w obozie konr· 0 n'"' v'nvin w n 

święcimiu, a następnie we Flossenburgu, g:Izie 
Hajneman przechodził silny rostrój nerwowy. 

Po zamknięciu pr.wwodu sądowego, głos 
zabiera prokurator, któr w:iosi o surową karę 
więzienia dla wszystkich oskił.!:ronych, zgod
nie z aktem oskarżenia i stosownie do kh 
winy. 

Po naradzie Sąd Wojskowy w Lodzi wy
dał następujący wyrok: 

Jerzy Hajneman został skazany na pięć 
lat więzienia. Łagodny wymiar kary Sąd amci 
tywował tym. że oskarżony podczas Okupacji 
był w obozie koncentracyjnym w Oświęcimiu 

Ludwik Zwierzyński został skazany na lat 
J}ii;c> - na mocy amnestii karę mu Sąd Jednak 
całk-0wicie darował, biorąc pod uwag~. że po 
pełnił zaT?ucane mu przestępstwo tylko rłiii 1 
szczerze przyzna! si.;: ó.o winy, oraz że ma 
dwoje dzieci. 

Mikołaj I>abiak otrzymał karę 8-młu łat 
więz'.ema. Vvnęto tiliaj pod uwagę, że oskari:o 
ny nie przyznał się do winy, mimo, że mu ;ą 
udowodniono. Na mocy amnestii karę ZIDnle
szono mu do lat 4-cb, 

Następna rozprawa oskarżonych w zwlązku 
z aferą Dolewskiego odbędzie się w piątek w 
Łodzi przed Sądem Wojskowym. Na ławie 
oskarżonvrh rasiądz1e były dyre-.:tor 'Banku 

· · ~ ·1 '1" 11 Pn?n;iniu :- Adamtzcwski. 


